
Już 4731 chłopów 
rozliczyło się z państwem 
Powiat białogardzki 
przoduje 
w dostawach 
zboża

Spośród 34 481 indywidual
nych chłopów, zobowiązanych 
na terenie naszego wojewódz
twa do obowiązkowych dostaw 
zbóż dla państwa, plany do 
staw w 100 proc, i przed ter
minem wykonało już 4731 chło 
pcw, zaś rozpoczęło dostawy 
18 327.

Najlepiej realizują swe obo 
wiązki wobec państwa chłopi 
powiatów bialogardzkiego, ko
łobrzeskiego. wałeckiego i zło
towskiego. Plany roczne wyko
nano tu w ok. 50 proc. Jak 
dotychczas bbowiązkowe dost.i 
wy zbóż dla państwa najgorzej 
wykonują chłopi powiatu slup 
skiego (dopiero 18,8 proc, pla
nu rocznego), koszalińskiego — 
24 proc, olanu i sławneńskiego 
— 27 proc, rocznego planu do 
staw. Ogółem indywidualni 
chłopi w województwie roczny 
pian wykonali dotychczas w 
34 proc,

O wiele gorzej realizują do
stawy spółdzielnie produkcyjne 
Roczny plan wykonały one za
ledwie w 17 proc. Oczywiście 
są powiaty, w których spół
dzielnie przodują. Tak np. w 
powiecie bialogardzkim w 100 
proc, i przed terminem wyko 
nało dostawy 9 spółdzielni pro
dukcyjnych, a mianowicie: Za- 
spv-Duże, Bukówko, Sadkowo, 
Żelazno, Bysino, Podwilcze, 
Zaspy-Male, Czarnkowo i Za 
górze. W powiecie koszaliń
skim rozliczyły się z państwem 
3 spółdzielnie, świdwińskim — 
3. a ogółem w województwie' 
— około 30.

Dzięki zastosowaniu radzieckich doświadczeń

O 100 proc. 
zwiększyli produkcję

RZESZÓW. O przeszło 100 
proc, wzrosła w tym roku — 
w porównaniu z ubiegłym — 
produkcja opon samochodo
wych i motocyklowych w za
kładach przemysłu gumowego 
..Dębica“. Jest to wynik szyb 
kiej rozbudowy zakładów i 
zastosowania nrzez załogą ra 
dzieckich doświadczeń. Na
czelny inżynier ..Dębicy“ — 
Tomasz Gornczniak zwiedził 
w zeszłym roku podobne za
kłady w Związku Radzieckim.

Korzystając z doświadczeń ra- ' 
dzieckich, w zakładach „Dębica“ | 
wprowadzono do mieszanek tzw. . 
veptyzatocy — środki chemiczne. | 
nrzygpieszające proces walcowa- i 
nia. Wpłynęło to poważnie na i 
wzrost produkcji. Dzięki tym i 
środkom czas walcowania został 1 
skrócony o przeszło 28 proc.

Hudzla, ala iaeif..R

PEKIN. VIII Zjazd Komu
nistycznej Partii Chin zakoń
czył obrady. Na końcowym, 
dwunastym posiedzeniu, które 
odbyło się w czwartek po po
łudniu w sali Ludowej Poli-

(ycznej Rady Konsultatywnej, 
Zjazd uchwalił rezolucję w 
sprawie sprawozdania politycz 
nego Komitetu Centralnego 
i rezolucję w sprawie zało
żeń drugiego pięcioletniego pla 
nu rozwoju gospodarki naro
dowej ChRL. Jak wiadomo, 
sprawozdanie polityczne KC 
złożył na Zjeździe Liu Szao- 
tsi, zaś referat na temat zało
żeń nowego planu pięcioletnie 
go (na lata 1958—1962) wygło
sił Czou En-lai.

W poprzednim dniu — Zjazd 
uchwalił nowy statut Komu
nistycznej Partii Chin.

Na ostatnim * posiedzeniu 
Zjazdu ogłoszone zostały wy
niki wyborów do nowego Ko
mitetu Centralnego KPCh.

Końcowe posiedzenie Zjaz
du rozpoczyna się o godz. 14 
czasu miejscowego. Na sali 
obecni są wszyscy delegaci na 
Zjazd. Jest ich. jak wiadomo, 
1 026. Odbywają się wybory

N. S. Chruszczow 
i J. Broz-Tito 
udali się do ZSRR

BELGRAD. Pierwszy sekreta» 
Końiltetu Centralnego KPZR I 
członek Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRK Chruszczów po 
krótkim odpoczynku w Jugosła
wii udał się 27 bm. w godzinach 
rannych drogą lotniczą z powro
tem do ZSRR.

Wraz z Chruszczowem do Zwigz 
ku Radzieckiego udali stę prezy
dent Tito z małżonka, wiceprze
wodniczący Związkowego Komi
tetu Wykonawczego Rankoyic l 
przewodniczący ludowej Skup- 
szczyny. Republiki Bośni i Herce 
gołyiny Pucar. którzy spędza kil 
ka dni nad Morzem Czarnym.

CDU
za uregulowaniem 
stosunków z ZSRR.

BONN. Frakcja Partii Chrześ
cijańsko DemolJratycznej w Bun
destagu wypowiedziała sie w 
czwartek za przyjęciem zaproszę 
nia Rady Najwyższej ZSRR, by 
wydelegować przedstawicieli par 
lamentu końskiego do Moskwy. 
Ostateczną decyzje w tej spra
wie poweźmie konwent seniotów 
Bundestagu.

Oficerskie Technikum Po»*» 
nicze Nr 1 we Wrocławiu Ist
nieje od 1952 r. Po czterech 
latach nauki uczniowie otrzy 
mują świadectwo ukończenia 
szkoły Średniej, dyplom tech 
nika pożarnlka 1 stopień ofi
cerski. W bieżącym roku 
pierwsi absolwenci opuścili 
technikum, obejmując pracę 
w jednostkach straży pożar
nych (fabryki, huty, straże 
miejskie Itp.).

Na zdjęciu: zajęcia praktycz 
ne przy motopompie.

CAF — fot. Przybylski

Wyjazd 
delegacji polskiej 
do Kijowa

WARSZAWA 27 bm. wyje 
chała z Warszawy do Kijowa 
— na zaproszenie Ukraińskie
go Towarzystwa Łączności Kul 
turalnej z Zagranicą — 6-oso 
bowa delegacja.

Członkowie delegacji wezmą 
udział w uroczystościach z oka 
zji Dekady Kultury Ukrain- 
.skiej.

Program działania 
wojewódzkiej 
organizacji ZMP 
— tematem obrad 
plenum ZW ZMP

W dniu wczorajszym obra
dowało w Koszalinie plenum 
Zarządu Wojewódzkiego Związ 
ku Młodzieży Polskiej.

W obradach Plenum udział 
wzięli: sekretarz KW PZPR 
tow. Okla, kier. Wydz. 
Organizac. KW tow. Mar
cinkowski oraz członek Pre
zydium Zarządu Głównego 
ZMP tow. Kania.

Po wyczerpującej, nacecho
wanej polemiką dyskusji, w 
której .obierało glos kilkana
ście osób, plenum ZW ZMP 
uchwaliło program działania 
wojewódzkiej organizacji ZMP 
na najbliższy okres.

Podkreślić należy, że dotych 
czasowa praca ZMP została 
ostro skrytykowana przez wie 
lu mówców.

Plenarne posiedzenie uchwa 
liło szereg zmian, w struktu
rze Zarządu Wojewódzkiego 
oraz dokonało wyboru nowych 
członków plenum i prezydium 
ZW. Do prezydium wybrani 
zostali: Krystyna Gawlik, 
Henryk Musielak, Zofia Do- 
mińska i Bogdan Polak. Ple
num wybrało wiceprzewodni
czącymi Z W ZMP tow. tow.: Do 
mińską, Musielaka i Polaka, 
a tow. Gawlik sekretarzem 
prezydium.

Równocześnie ze składu 
prezydium wyprowadzono 
fow. Bańburę (odchodzi na 
szkołę centialną) i tow. Gwi- 
ner (na skutek braku aktyw
ności 1 niewywiązywania się 
z obowiązków organizacyj
nych).

Wojewódzka wystawa
ogrodnictwa

W dniach od 21 do 25 paździer
nika zostanie otwarta w- Szcze
cinko, na terenach powiatowej 
wystawy rolniczej, wojewódzka 
■wystawa ogrodnictwa, warzyw
nictwa, sadownictwa i szkólkar- 
■twa.

Wojewódzka wystawa ogrod
nictwa mająca na celu populary
zację przodujących metod pracy 
naszych sadowników, szkółkarzy, 
ogrodników, będzie także połą
czona z targami. Na wystawie 
prowadzoną będzie na szeroką 
skalę sprzedaż drzew owoco
wych, nasion kwiatów, warzyw. 
Odbędą się również na niej po
kazy sadzenia drzew, ich pielęg
nacji Itd.

Działacze kulturalni
z NRD
bawili na Śląsku

STALINOGRÓD. W Stalinogro 
dzie bawiła 7-osobowa grupa dala 
łączy kulturalnych ł NRD. która 
przebywa w Polsce na zaproszę 
nie Ministerstwa Kultury i Szlu 
ki.

Przodujący ludzie
Ziemi Koszalińskiej

Tychowo - kombinat żywnościowy

Próbny wybuch 
brytyjskiej 
bomby atomowej

LONDYN. Oficjalnie donoszą z 
Melbourne, że pod Maralinga w 
południowej Australii przeprowa 
dzony został w czwartek próbny 
Wybuch bomby atomowej, pierw 
szy z nowej serlt tego rodzaju 
doświadczeń. Bomba była umiesz 
•zona na stalowej ąyieży. Dokona 
nie eksperymentu odraczano przez 
dłuższy czas ze względu na wa- 
ranki atmosferyczne.

W odległości zaledwie 5 mil od 
pustynnego terenu, gdzie stała 
wieża, znajdowało się 250 żołnie
rzy brytyjskich, kanadyjskich 1 
australijskich. Siła eksplozji rów 
nala się sile wybuchu pierwszej 
bomby atomowej, która spadla w 
1045 roku na Hiroszimę.

75 uczonych i techników w u- 
branlach ochronnych udało się 
wkrótce po eksplozji w kierunku 
wieży dla przeprowadzenia ba
dań. W celu przeprowadzenia po 
mlarów radioaktywności w po
wietrzu nad miejscem wybuchu 
wystartowały samoloty wojsko-

M1ĘDZYNARODOWY
KONKURS MUZYCZNY
W GENEWIE

Polskie śpiewaczki 
weszły 
do półfinału

GENEWA. Około 300 repre 
zentantów z 39 krajów przy
było na doroczny Międzyna
rodowy Konkurs Muzyczny zor 
ganizowany przez konserwa
torium w Genewie.

Tegoroczny dwunasty z ko
lei konkurs rozpoczął się wy
stępem śpiewaczki polskiej 
Zofii Janukowicz. Na 80 śpię 
waczek biorących udział w 
konkursie, zaledwie 11 dopusz 
czono do półfinału. Wśród 
tych 11 zwyciężczyń, pierwsze 
go etapu, znajdują się śpie- 
waczkt polskie: Ż. Januko
wicz (sopran) z Wyższej Szko
ły Muzycznej w Sopocie ii 
J. Romańska (sopran. . Ope- i 
ty Kralrnwskiei

Str. 3 — Czy owoce 1 wa
rzywa mogą być tańsze — 
Henryk Zieliński;
Str. 4 — Demokratyzacja 
owocuje — Bogusław Pe- 
pel;
r 4 - -S”ORT

Marian Wieczorek — 
brygadzista ślusarskokot- 
larskiej brygady Spótdziel 
ni Mechaników Samocho
dowych w Koszalinie, je
den z najlepszych pracow 
r.ików tego zakładu, wy
rabiający przeciętnie 180 
proc, normy. W spółdziel
ni pracuje już 8 lat, byt 
nawet jednym z jej współ 
twórców. Za dobre wyko
nywanie obowiązków za
wodowych Marian Wie
czorek odznaczony został 
odznaką przodownika pra
cy.

Foto — W. Grabowski

Kurs rzemieślniczy 
dla członków 

spółek maszynowych
SZCZECIN, w pow. Gryfice po 

wstało w br. 29 spółek maszyno
wych, które otrzymały odpłatnie 
maszyny z GOM-ów. Spółki te 
znajdują się pod opieką gromadź 
kich kół ZSCh. k

Jednak brak własnych fachow
ców, a zwłaszcza kowali, ślusa
rzy 1 kołodziejów, którzy by mo
gli wykonywać remonty maszyn, 
utrudnia pracę spółek. W związ
ku z tym Woj. Żarz. ZSCh w 
Szczecinie zorganizował ostatnio 
w Gryficach kurs, w którym ble 
rze udział kilkudziesięciu człon
ków spółek maszynowych. Będą 
oni dokształcać się w ślusarstwie, 
kowalstwie Itp., a po skończeniu 
kursu 1 zdaniu egzaminu otrzy
mała karty rńWmlećlnfrz*.

Obserwatorium astronomicz
ne Uniwersytetu Jagiellońskie 
go otrzymało w darze lustro 
do teleskopu o średnicy 
50 cm. Oprawę dorobiono w 
zakładach im. Szatkowskiego 
w Krakowie. Obecnie zmonto 
wano już całość teleskopu, 
dzięki czemu astronomowie 
krakowscy mogą dokładniej 
obserwować Marsa w czasie 
opozycji. Teleskop rmontowa 
no w forcie Skala pod Kra
kowem.

Na zdjęelu: praca przy mon 
tażu teleskopu.

Foto — CAF.

♦ Zjazd uchwalił rezolucję w sprawie sprawozdania politycznego KC 
i w sprawie założeń drugiego pięcioletniego planu oraz wybrał 
nowy Komitet Centialny

VIII Zjazd KP Chin
zakończył obrady

O TYM. że PGR y na 
szego województwa 
odczuwają brak rąk 

do pracy wiemy wszyscy. 
Nie ma prawie zespołu, u 
nawet gospodarstwa rol
nego, gdzie nie zachodzi 
konieczność przyjęcia do
datkowej, stałej siły robo 
czej. Ponieważ w naszym 
województwie rezerw ta
kich w zasadzie nie posła 
damy — prezydia rad na
rodowych różnych okrę
gów kraju kierują do 
PGR-ćw Ziemi Koszaliń
skiej ludzi, którzy poszu
kują pracy. Tak np. we
dług relacji otrzymanej w 
Wojewódzkim Zarządzie 
PGR w roku bieżącym 
skierowanych zostało z 
innych województw do 
pracy w gospodarstwach 
rolnych około 300 ludzi.

Jest jednak w tym jed
no zasadnicze ,.aie“. Pod
stawowa część kierowa
nych do PGR ów naszego 
województwa ludzi — to 
albo ułomni fizycznie, wy 
siedlenl przymusowo z te
renu Warszawy, lub Ło
dzi (głównie notoryczni 
chuligani), względnie byli

„De Revolutionibus“ 
włączony 
do księgozbioru 
Biblioteki Jagiellońskiej

KRAKÓW. Ogromne, ponad 
milionowe zbiory Biblioteki Ja 
giellońskiej w Krakowie wzbo
gacone zostały w ostatnich 
dniach o bezcenne dzieło na
szego wielkiego astronoma Mi
kołaja Kopernika „O obrotacli 
ciał niebieskich". Rękopis ten 
został w czasie XII Zjazdu 
Stowarzyszenia Historyków 
Sztuki na Wawelu przekazany 
przez prof. St. Lorentza przed
stawicielom Uniwersytetu Ja
giellońskiego — uczelni. na 
której kształcił się Kopernik.

kilkaset sztuk iwlń, stado bydła 
liczące około Mto sztuk, oto po 
szczególne zakłady, że użyjemy 
przemysłowego porównania, te- 

, go kombinatu.
Oczywiście całą łę ogromną 

ilość zwierzyny trzeba wykarmić. 
W Tychowie problem paszy roz
wiązany został przy pomocy: ku
kurydzy 1 łak. Dzisiaj, choć to 
przecież wrzesień, pokażą wam 
w gospodarstwie 2 duże silosy peł
ne kiszonki wyprodukowanej 
jeszcze w roku ubiegłym. A no
we hektary kukurydzy dojrze
wają już do sprzętu. Wiele tros
ki poświęcą się w Tychowie 1 
łąkom.

Ną zdjęciu widzimy stosy kom
postowe, świeżo po przerobieniu. 

. Kompost ten wywieziony zosta- 
! nie na łąk 1 I przyczyni się do 
, znacznego podniesienia ich wy- 
1 dajności.

(wod) 
Foto Cz. Orłowski

Państwowe gospodarstwo rolne 
Tychowo, zespół Noskowo, bez 
przesady nazwać można kombi
natem produkującym żywność. 
Prawic 2 tysiące hą ziemi, parę 
ogromnych chlewni liczących po

Sprawa
Biblioteki Polskiej
w Paryżu

PARYŻ. Dnia 26 bm. po połu
dniu rozpoczął się przed sądem 
apelacyjnym okręgu Sekwany 
proces w drugiej instancji w 
sprawie Biblioteki - Polskiej w Pa ( 
rytu. Jak wiadomo, sąd pierw- ; 
szej Instancji orzekł zwrot Biblio 
teki Polskiej Jej prawowitym 1 
właścicielom, tj. Polskie* Akade- / 
mii Nw*



Proces w Poznaniu itrwa
(Od specjalnego wysłannika)

VIII Zjazd KP Chin 
zakończył obrady

Jadowite węże
na ulicach
La Kochelle

PARYŻ. Mieszkańcy fran
cuskiego miasta portowego La 
Rocheiie żyją od poniedział
ku w ciągM obawie przed na
paścią jadowitych węży, któ
re ucichły z pewnego sklepu 
zoologicznego.

Spośród 15 węży, które u- 
ciekly, złapano tylko kilka. 
Reszta przebywa nadal na 
wolności. W związku z tym 
wezwano ludność La Rocheiie 
do przeszukania mieszkań i 
pilnowania się przed napaścią 
ze strony jadowitych węży.

W środę, 26 bm., w salach 
Sądu Wojewódzkiego w Po
znaniu, rozpoczęły się równo
legle dwie rozprawy związane 
z przestępstwami popełniony
mi w czasie tragicznych zajść 
w Poznaniu w dniu 28 czerw
ca br.

W ławach dla prasy siedzą 
dziennikarze z agencji zachod- 
dnfo-europejskich oraz gazet 
„New York Times“ i „London

Przed 
doroczny konferencją 
angielskiej partii 
konserwatywnej

LONDYN. W związku z wy 
znaczoną na październik do
roczną konferencją angielskiej 
partii konserwatywnej kierów 
nlctwo partii opublikowało po 
rządek dzienny konferencji o- 
raz 394 projekty rezolucji, zgło 
szone do rozpatrzenia.

Opublikowane materiały 
świadczą, że w szeregach par 
tii konserwatywnej panuje za
niepokojenie z powodu poli
tyki rządu konserwatystów. 
Liczne organizacje zgłosiły 
projekty rezolucji, w których 
wzywają do podjęcia natych 
miastowych kroków, aby przy 
wrócić popularność partii kon 
serwatywnej wśród wybor
ców.

Projekt rezolucji okręgu 
wschodni Bournemouth stwier 
dza m. In.: „Konieczne jest 
zrewidowanie polityki partii, 
aby przywrócić zaufanie na
szych wahających się zwolen 
ników". Projekt rezolucji or
ganizacji okręgu południowy 
Dorset proponuje, aby konfe
rencja wyraziła żal w związ
ku z tym, iż przywódcy partit 
ignorują „narastający bunt" 
wśród szeregowych konserwa
tystów.

Rezolucje poświęcone zagad
nieniem - olityki zagranicznej, 
związanym z problemem sues 
kim, popierają w zasadzie po
litykę rządu w tej kwestii.

Times". Wszyscy z uwagą 
śledzą i notują zeznania świad 
ków.

W pierwszym procesie wy
stępuje 9-ciu oskarżonych i 
32 świadków. Na ławach o- 
skarżonych zasiadają: Zenon 
Urbanek, lat 20, Józef Pocz
towy, lat 18, btanisław Jawo
rek, lat 21, Ludwik Wierz
bicki, lat 21, Łukasz Piotrow
ski, lat 19, Stanisław Kauf- 
mann, lat 20, Leon Olejniczak, 
lat 35, Jan Suwart i Janusz 
Biegański, lat 20. Wszyscy o- 
skarżenl zamieszkują w Po
znaniu 1 odpowiadają z aresz
tu.

Akt oskarżenia zarzuca Ur
bankowi, Pocztowemu, Jawor
kowi 1 Wierzbickiemu, udział 
wraz z innymi nieustalonymi 
osobnikami w napadzie na 
gmach Urzędu do Spraw Bez- 
pieczeńrlwa Publicznego w Po 
znaniu oraz strzelanie do 
funkcjonariuszy broniących się 
w tym gmachu. Pozostali o- 
skarżenl stają pod zarzutem 
udzielania pomocy napastni
kom atakującym gmach Urzę
du. Piotrowskiemu zarzuca 
się dowożenie ich z terenu 
miasta pod gmach Urzędu zra
bowanym samochodem. Kauf 
mannowi, Olejniczakowi 1 Ble 
gańskiemu akt oskarżenia za
rzuca dostarczanie broni pal
nej i amunicji napastnikom.

Ponadto wszystkim oskarżo
nym zarzuca się nielegalne 
posiadanie broni.

Po odczytaniu aktu oskarże
nia zeznawali dwaj oskarżeni: 
Urbanek i Pocztowy. Pierw
szy w zasadzie przyznał się do 
popełnionych przestępstw, ale 
w szczegółach starał się nie
które fakty zaciemnić. Jego 
niektóre odpowiedzi były nie
logiczne i wręcz dziecinne. 
Np. na pytanie czym tłuma
czy swoją obecność w wlezie
niu w dniu 28 czerwca, oskar
żony Urban odpowiedział: 
Chciałem zwiedzić więzienie.

Oskarżony Pocztowy przy
znał się do popełnionych 
przestępstw i podał szereg

ciekawych szczegółów związa
nych z wypadkami w Pozna
niu. Jednakże w zeznaniach 
swych starał się zbagatelizo
wać swą rolę w tych wypad
kach.

W drugim procesie, który 
nazwę „procesem trzech", 
na ławach oskarżonych zasia
dają: Józef Foltynowicz, lat 20, 
Kazimierz Żurek, lat 19, oraz 
Jerzy Sroka, lat 18.

Akt oskarżenia zarzuca im 
udział w napadzie i mordzie 
dokonanym na funkcjonariu
szu organów Bezpieczeństwa 
Publicznego, kapralu Zygmun 
cle Tzdebnym, który w drodze 
z Dworca Głównego do Woje
wódzkiego Urzędu u zbiegu 
ulic Armii Czerwonej i Dwor
cowej, został napadnięty przez 
wymienionych i innych nie
znanych osobników.

Zeznawali wszyscy oskarżę-' 
ni. Zachowują się oni na o- 
gół spokojnie, jedynie oskar
żony Foltynowicz o pociągłej 
twarzy, opalony, uśmiecha się 
z lekka.

Spośród 33 świadków w 
pierwszym dniu zeznawała żo 
na zabitego Helena Izdebna, 
siostra Izdebnego i przyjaciel 
Bogusław Brodziński. Ostatni 
opisał sposób dokonania mor
derstwa, którego był świad
kiem. Nie mógł jednakże roz
poznać winnych siedzących na 
ławie oskarżonych.

Na tym przesłuchanie zakoń
czono.

Warto podkreślić, że po prze
słuchaniu oskarżonych „w pro
cesie trzech1' prokurator Alfons 
Lehman złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził między inny
mi, że w pierwszych dniach 
śledztwa organa MO w stosun
ku do zatrzymanych stosowały 
brutalne metody. Zaraz po 
stwierdzeniu faktów łamania 
praworządności prokuratura za
stosowała sankcje w stosunku 
do winnych. W tej sprawie w 
toku jest obecnie 10 śledztw. 
Aresztowano czterech funkcjo
nariuszy MO. Ponadto usunię
to ze stanowiska wojewódzkie
go komendanta MO Pietrzaka, 
dwóch zastępców komendantów 
dzielnicowych MO Wildy i Grun 
waldu oraz komendanta 9-go 
komisariatu MO za dopuszcze
nie do tych przestępstw.

W najbliższym czasie powzię
te zostaną dalsze decyzje w 
stosunku do winnych łamania 
praworządności.

Na tym zakończono pierwszy 
dzień rozpraw.

JANUSZ 2ELEZIK

zastępców członków Komitetu 
Centralnego w llczbje 73. Człon 
ków Komitetu Centralnego w 
liczbie 97 Zjazd wybrał na po
przednim posiedzeniu.

Wybory przeprowadzane są 
w głosowaniu tajnym.

Po dwugodzinnej przerwie po 
siedzenie Zjazdu zostaje wzno
wione. Przewodniczący — Czen 
Jun podaje do wiadomości, 
że zarówno w wyborach człon 
ków KC, jak też w wyborach 
zastępców członków KC od

dano 1 026 głosów. Oznacza 
to, że w glosowaniu wzięli 
udział wszyscy delegaci. Wszy
scy kandydaci na członków i 
zastępców członków KC otrzy 
mail powyżej 50 proc, głosów, 
tj. niezbędną większość.

Następnie — wśród gorą
cych owacji — odczytana zo
staje lista członków i zastęp
ców członków nowego Komite 
tu Centralnego KPCh. Na
zwiska odczytywane są w ko
lejności zgodnej z ilością o- 
trzymanych głosów. Gorący
mi, długo nie milknącymi o- 
klaskami, witają uczestnicy 
Zjazdu pierwsze nazwiska z 
listy członków KC: Mao Tse- 
tung, Liu Szao-tsi, Lin Po- 
czu, Teng Siao-ping, Czu 
Teh, Czou En-lai, Tung Pi-wu, 
Czen Ju, Lin Piao, Wu Ju- 
czang...

W dalszym ciągu obrad 
Zjazd jednomyślnie uchwala 
rezolucję w sprawie sprawo
zdania politycznego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Chin i rezolucje w 
sprawie założeń drugiego pię
cioletniego planu rozwoju go 
spodarki narodowej Chińskiej 
Republiki Ludowej.

O godz. 18.40 Czen Jun ogła 
sza zamknięcie obrad VIII ZJa 
zdu Komunistycznej Partii 
Chin. Oświadcza on, że Zjazd 
pomyślnie spełnił swe zada
nie. Obecnie cała partia roz
pocznie prace nad energicz
nym wcieleniem w życie decy 
zji powziętych nrzez Ziazd.

Czen Jun serdecznie dzięku
je za braterskie pozdrowienie 
przekazane partii 1 całemu na 
rodowi chińskiemu przez par 
tie robotnicze I komunistycz
ne innych krajów oraz za po 
zdrowienia od Chińskich Par
tii Demokratycznych i Bezpar 
tyjnych Demokratów. Dzięku 
Je on także technicznej obsłu 
dze Zjazdu za jej ofiarną pra
cę.

Wszyscy uczestnicy Zjazdu 
Powstają z miejsc. Rozlega 
się hvmn partyjny — „Między
narodówka". — Zjazd zakoń
czył swe owocne obrady.

* Następne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
przewidziane na 4 lub 5 października

* Szepiłow prawdopodobnie weźmie udział 
w obradach sesji

Skarga Egiptu 
włączona do porządku dziennego obrad 

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK. Jak już poda 

waliśmy, w trakcie przedwczo
rajszej debaty proceduralnej 
Rada Bezpieczeństwa postano
wiła umieścić na porządku 
dziennym obrad zarówno wnio
sek brytyjsko-francuski jak i e- 
gipski w sprawie problemu sue- 
skiego. Właściwa debata nad 
obydwoma wnioskami rozpocz
nie się w przyszłym tygodniu 
przypuszczalnie w czwartek 
lub piątek. Przewodniczący Ra
dy Bezpieczeństwa Munez-Per- 
tuondo ustali dokładną datę 
rozpoczęcia debaty na temat 
problemu sueskiego wspólnie z 
przedstawicielami państw wcho 
dzących w skład Rady 28 wrze
śnia.

Pierwszy 
kontyngent rekruta 
nowej armii 
austriackiej

WIEDEŃ. Zapowiadają tu, 
że za pięć dni zainstaluje się 
w koszarach pierwszy kontyn 
gent rekruta nowej armii au
striackiej. Przygotowano już 
w tym celu 45 budynków.

Szpilka

NOWY JORK, w przyszłym 
tygodniu — przypuszczalnie 4 
lub 5 października — ma od
być się następne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w spra
wie Suezu. Dokładny termin 
ustali w najbliższym czasie 
przewodniczący Rady w poro
zumieniu że wszystkimi delega
cjami. Na pierwszym posiedze
niu Rady Bezpieczeństwa w 
środę wieczorem uchwalono, 
jak wiadomo, porządek dzien
ny obejmujący dwa punkty: 
skargę angielsko-francuską i 
skargę Egiptu. Nikt »pośród 
członków Rady nie sprzeciwił 
się zaproszeniu Egiptu do wzię 
cła udziału w następnych po
siedzeniach. Przewiduje się, że 
do Nowego Jorku przybędą mi
nistrowie spraw zagranicznych 
Francji, Wielkiej Brytanii i E- 
giptu i że z Waszyngtonu uda się 
na dalsze obrady sekretarz sta
nu Dulles. Wśród dziennikarzy 
akredytowanych przy ONZ ro
zeszły się także pogłoski, że nie 
jest wykluczony osobisty u- 
dzial w sesji ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Szepilo- 
wa.

Dalsza dyskusja mieć ' 
charakter merytoryczny. Obec
nie korzystając z dłuższej prze
rwy zainteresowane państwa 
ustalają swe stanowiska i opra
cowują wnioski, jakie przedsta
wią Radzie Bezpieczeństwa.

Życzymy powodzenia!
Z Bonn donoszą, 

Iź hyly „wielki" 
admirał, Karl Doe- 
nltz, którego Hitler 
mianował swym na 
stępcą, otrzyma po 
wyjścłn z wlezienia 
emeryturę w wyso
kości 1300 marek 
miesięcznie. Doenitz 
opuści więzienie 1 
października, po od

hyeln kary 10 lat. 
Jak wiadomo, w 
roku 1918 został on 
skazany za zbrodnie 
wojenne przez Try
bunał Norymberski.

Jak podaje jeden 
z dzienników za
chodnio - niemiec
kich. „wielki" ad
mirał nie Chcę 
przejść na emerytu 
rę. Ma zamiar na

tomiast przystąpił 
do pracy w boń- 
sklni ministerstwie 
wojny.

No cóż. „wielki" 
admirał pragnie cby 
ba zasłużyć sobie 
wierna pracą w ne- 
ohttlerowsklm Wehr 
machcle na dalsze 
10 lat. Życzymy po 
wodzenia.

H.

„Daily Mail” 
o rozmowach 

angielsKo-francuskich 
w Paryżu

LONDYN. Paryski korespon
dent dziennika konserwatywne
go „Daily Mail” komentując roz 
mowy premierów i ministrów 
spraw zagranicznych Anglii i 
Francji w Paryżu twierdzi, że 
uczestnicy rozmów postanowili 
w dalszym ciągu utrzymywać 
„w stanie gotowości bojowej" 
angielskie i francuskie siły zbrój 
ne w strefie Morza Śródziemne
go: rządy Anglii i Francji chcą 
w ten sposób zmusić rząd egip
ski do wyrażenia zgody na mię
dzynarodowy zarząd Kanałem 
Sueskim.

Zdaniem korespondenta, Frań 
cja oprócz kroków wojskowych, 
które już podjęła, zgodziła się 
stworzyć specjalne jednostki 
szturmowe, składające się z do
brze wyszkolonych oddziałów 
algerskich.

W zakończeniu korespondent 
oświadcza, że ponieważ Egipt 
zdołał zapewnić normalną że
glugę na Kanale Sueskim „fran 
cuskie osobistości oficjalne są
dzą, iż tylko wspólne użycie si
ły przez Anglię i Francję może 
zagwarantować realizację planu 
międzynarodowego zarządu Ka
nałem".

Takiego sporu jeszcze nie było

Najdłuższa na świecie nazwa miasta

Ze sportu
Ważny 
znowu ustanowił 
rekord Polski

Międzynarodowy meetlng lek
koatletyczny w Kopenhadze, któ
ry odbył się w czwartek 27 bm. 
przy świetle elektrycznym przy
niósł rekord Polski w skoku o 
tyczce. Znajdujący się w dosko
nałej formie Ważny poprawił 
swój niedzielny rezultat z War
szawy o 1 cm uzyskując wynik 
— 8.47.

Sidło wygrał rzut oszczepom 
nie mając zupełnie konkurentów. 
Polak uzyskał wynik 78.18. Nale
ży dodać, iż Sidło w pierwszym 
nieznacznie przekroczonym rzu
cie uzyskał wynik powyżej 81 m. 
Chromik biegł na dystansie 5 
km, gdyż szeroko reklamowany 
bieg na 3 km z przeszkodami 
nie mógł dojść do skutku z po
wodu braku przeciwników dla 
polskiego biegacza. Chromik uzy 
skal wynik — 14.87,4 wyprzedza
jąc Togersena (Dania), który u- 
zyskujac — 14.89,4 ustanowił re
kord Danii. Trzecim na mecie 
bvł zawodnik NRD Porbadnlk — 
14.09,6 (rekord NRD).

W skoku w dal Grabowski rów 
nleż nie miał przeciwników 1 
zwyciężył skaczac tylko 7.28.

Swatowskl odniósł dwa zwy
cięstwa: na IM m — 10,8 oraz na 
400 m — 48,1.

LONDYN. Na wyspie Anąlesey 
Dracket koło wybrzeży północ
no-zachodniej Walii wybuchł ory
ginalny spór.

Jedno z miasteczek wyspy po
siada najdłuższą na świecie naz
wę, która brzmi: Llanfalrpwllg- 
wyngyllgogerychwyrndrobwllllan- 
tysluougogogoch.

Artystycznie wyrzeźbiona w 
drzewie wyżej wymieniona naz
wa wywieszona na stacji kolejo
wej jest przedmiotem dumy 
mieszkańców miasteczka oraz ory 
ginalnym motywem widokowym 
nabywanym masowo przez turys
tów.

Ostatnio dyrekcja kolei brytyj
skich z powodu obowiązujących 
przepisów zdecydowała zawiesić 
na stacji tablicę metalową. Dłu
gość tablicy z nazwą miasteczka 
ze względu na standartowe lite
ry została zredukowana z około 
20 metrów do 7.

Wywołało to stanowczy protest 
ze strony mieszkańców wyspy z 
powodu obaw, te tablica metalo
wa będzie znacznie mniej atrak
cyjna dla turystów, niż wisząca 
obecnie drewniana.

Akcji protestacyjnej przewodzi 
naczelnik stacji Owen 1 twórca 
drewnianej tablicy Wiliam.

Spór nie został jeszcze rozstrzyg 
nięty.

Wzrasta 
wymiana handlowa 
między
Chinami i Japonią

PEKfN. W związku z mają
cym nastąpić otwarciem w Pe 
kinie japońskiej wystawy han
dlowej — dyrektor tej wystawy 
zorganizował konferencję pra
sową, na której omówił ważne 
znaczenie rozszerzenia wymiany 
handlowej między ChRL a Ja
ponią.

Redyk powrotny owiec 
z hal i połonin 
Podkarpacia

RZESZÓW. Po letnich wypa
sach na halach 1 połoninach Pod 
karpacla w woj. rzeszowskim, 
rozpoczął się redyk powrotny ok. 
37 tys. owiec, przywiezionych tu 
z woj. krakowskiego.

Górale wyruszają już ze twymi 
stadami w rodzinne strony, ładu 
Jąc owce na stacji kolejowej w 
Ustrzykach Dolnych.

Zadłużenie krajów
Ameryki ŁncińsMej

NOWY JORK. Dziennik ame
rykański „Journal of Commer
ce" płsze o ciągłym wzroście za 
dłużenia krajów Ameryki Łaciń
skie] u eksporterów USA. W 
końcu sierpnia br. zadłużenie to 
wynosiło 163,1 miliona dolarów.

• NOWY JORK
Prasa brazylijska donosi, te do 

Rio de Janeiro przybył dyrektor 
departamentu Informacji Ligi 
Arabskiej z zamiarem założenia 
w stolicy Brazylii biura propa
gandowego tej organizacji.
• PARY2

Były premier francuski Edgar 
Faure powrócił wczoraj wieczo
rem do stolicy Francji po l-mle- 
siecznej podróży po Związku Ra
dzieckim,

Labourzysta Stmhay 
trzeźwo ocenia sytuację 

na Bliskim Wschodzie
LONDYN. „Jeżeli kryzys sue- 

ski przekona nas, że nie mamy 
żadnej przyszłości na Bliskim 
Wschodzie, o ile’ nie dokonamy 
całkowitej zmiany naszej tra
dycyjnej polityki, wówczas moż 
na będzie powiedzieć, że osta
tecznie ten kryzys przyniósł 
więcej dobrego niż złego’’ — 
oświadcza b. labourzystowski 
minister obrony Strachey w li
ście do dziennika „Times". Pod
kreśla on, żc nie do pomyśle
nia jest już dzisiaj polityka si-* 
ly „poza ramami Narodów Zje
dnoczonych”, a dalej nawołuje 
do wytłumaczenia towarzy
stwom naftowym na Bliskim 
Wschodzie, że powinny współ
pracować z rządami tej strefy, 
nie czekając na zbrojne popar
cie Wielkiej Brytanii.

Za kilka dni 
nowy rok nauki 
na wyższych uczelniach

WARSZAWA. 1 października, a 
więc już za kilka dni. na wyż
szych uczelniach nastąpi inaugu
racja nowego roku nnukl — 
1956/57. Wo wszystkich ośrodkach 
akademickich na ukończeniu są 
już przygotowania do rozpoczę
cia normalnych zajęć. W nadcho
dzącym roku nauki powstaną w 
wielu wyższych uczelniach nowi 
wydziały 1 katedry.

1 października br„ wprowadzo
ne zostaną np. przy Uniwersyte
cie Jagiellońskim w Krakowie 
— pierwsze w historii tej uczel
ni, a drugie w kraju — obok 
Uniwersytetu Warszawskiego — 
2-letnle studia z zakresu fizyki 
jądrowej. Pierwszych 15 słucha
czy kształcić się będzie pod ki*, 
runkiem Jednego z najwybltnlej 
szych fizyków polskich — prof, 
dr Niewodniczańskiego.

Naszym zdaniem
Ludzie, ale jacy...?

przestępcy. A oto konkret 
ne przykłady. W kwietniu 
1 maju br. Min. Pracy 1 
Opieki Społecznej skiero
wało do pracy w PGR 
naszego województwa 15- 
tu inwalidów bez rąk, 
względnie bez nóg. Z Ra
domska, woj. łódzkie przy 
był niedawno do pracy 
60-łetnl niewidomy Fran
ciszek Borowik. Prez. 
Woj. RN w Kielcach skle 
rowało natomiast 15-letnlą 
Helenę Milczarek, która, 
jak się okazało, uclekła z 
domu. W kilka dni po jej 
przybyciu na nasz teren — 
małoletnią odebrał ojciec. 
18 rodzin z woj. kieleckie 
go, które „osiedliły się“ 
w tym roku w pow. szcze 
clnecklm, tacy jak np. Ma 
rlan Szyluga, Stanisław 
Nowak, Zbigniew Kowal
ski, Jan Marzec 1 inni — 
organa MO zmuszone by
ły po kilku dniach poszu
kiwać, ponieważ pobrali 
oni pożyczki i uciekli.

Sprawa kierowania do 
pracy w PGR naszego wo 
jewódzlwa ludzi nie na
dających się do pracy fi
zycznej, względnie ludzi z 
tak zwaną przestępczą 
przeszłością urosła tym 
bardziej do problemu, że 
jest to zjawisko nagmin
nie rejestrowane nie tyl
ko u nas. Na odbytej nie
dawno w Warszawie Kra
jowej Naradzie Aktywu 
ZMP z PGR delegaci z 
różnych stron kraju poda
wali podobne przykłady.

Wydaje się, że zachodzi 
tu poważne nieporozumie
nie, szczególnie jeśli cho
dzi o ludzi, którzy w ja
kiś sposób weszli w koli
zję z prawem (kierowanie 
kalek do pracy fizycznej 
traktujemy Jako zwykłe 
nieporozumienie, mimo że 
są to wypadki, niestety, 
dość częste).

Naszym zdaniem ludzi z 
tak zwaną przestępczą 
nrzeszłośclą kierować trze
ba przede wszystkim do 
środowisk o silnej moral
ności i świadomości poll- 
tycznel. Jedynie przecież 
w' takim otoczeniu istnieje 
realna możliwość wycho
wania ich na prawych o 
bywateit. Przy dotychcza
sowej jednak bezmyślnej 
polityce kierowania do 
PGR-ów poszukujących 
pracy dezorganizujemy nie 
tylko gospodarkę PGR-ow- 
ską, ale równocześnie śwla 
domie utrudniamy ludziom 
powrót dc normalnego, 
uczciwego życia. Dla ni
kogo bowiem nie jest ta
jemnicą, że z poziomem 
moralnym i świadomością 
polityczną w większości 
Jeszcze PGR-ów nie Jest 
tek różowo. Musi więc w 
tej kwestii nastąpić jak 
najszybciej zasadniczy 
przełom.



Czy owoce i warzywa mogą być tańsze
TERAZ, kiedy się tak 

wiele mówi i dyskutu
je o poprawie warun
ków bytowych i ma
terialnych, o podnie

sieniu siły nabywczej człowie 
ka pracy, dużo ma tu do 
zdziałania nasz handel uspo
łeczniony. Od niego przecież 
w znacznej mierze zależy, czy 
rynek jest dostatecznie nasy
cony w towary pierwszej po
trzeby, czy towary trafiają do 
konsumenta w wysokiej jako
ści i możliwie po przystępnej 
cenie.

Kto* może ml zarzucić, te 
owszem, handel ma dużo do po
wiedzenia, ale na ceny to chyba 
nie ma wpływu, bo przecież są 
one z góry ustalane. I z tym 
można by się zgodzić, ale nie 
w całej rozciągłości. Bo Jeśli 
nasz handel państwowy j uspo 
łecznlony będzie starał się, by 
koszty np. transportu były Jak 
najniższe, by nie było strat na 
skutek zniszczenia towarów, by

„MALEŃSTWO"
to, że ludzie odpowiedzialni 
za bałagan, nadużycia 1 kanty 
pracują jeszcze w tym przed 
siębiorsfwie, co nas bardzo 
dziwi.

System, 
czy zła 

gospodarka

A JAK jest na rynku? Czy 
można w sklepach lub 
w straganach kupić wy- 

sokowartościowy owoc, ładne, 
rumiane jabłka lub soczyste 
gruszki? Zapewne nie. Takie 
go owocu w sprzedaży prze
ważnie nie ma. Owoce, które 
można nabyć, są na ogół ni
skiej jakości.

Prawdą jest, że nasze woje
wództwo nie ma odpowiedniej 
bazy owocowej, ale inne na
wet już sąsiednie wojewódz
twa, jak poznańskie i bydgo
skie, obfitują w owoce. Mo
żna by je stamtąd sprowa
dzać. Nawet sprowadza się, 
lecz konsument jakoś tego nie 
odczuwa.

Placówką handlową, której wy
łącznym zadaniem jest kontrak- 
tacja, skup 1 dostarczanie owo- 
ców na rynek jest Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Skupu Owoców 
' Warzyw z szeroką siecią punk, 
tów skupu i oddziałów w woje
wództwie. Jest ono jednocześ
nie głównym dystrybutorem o- 
woców 1 warzyw 1 od niego za
leżne są pozostałe przedsiębior
stwa handlowe MHD 1 PSS.

Na pytanie, czy przedsiębior 
stwo to dobrze wywiązuje się 
z powierzonego zadania, nie 
trudno znaleźć odpowiedź. 
Najlepsze świadectwo daje za 
opatrzenie rynku.

Przyczyn złej pracy PSOiW 
jest wiele, lecz głównie wpły 
wają na to korupcja i sza- 
chrajstwa wśród odpowiedział 
nych pracowników.

Bo czyż do uczciwości zali
czyć można sprzedaż towaru 
drugiego gatunku jako pierw
szego? Chyba nie. Jednak 
ma to miejsce. W Drawsku 
np. w dniu 13 bm. pomidory 
i kalafiory w drugim Wybo
rze zafakturowano odbiorcy 
jako pierwszy wybór, po to, 
by za gorszy towar uzyskać 
■Wyższą cenę.

Nie jest to odosobniony przy 
kład. Oddział w Szczecinku 
W połowie stycznia br. otrzy
mał w drodze przerzutu od 
PSOiW w Łęczycy 1 278 kg 
niesortowanej cebuli. Po pię
ciu miesiącach z leżącego w 
magazynie towaru potrafiono 
Wysortować tę sama cebulę 
W wyborze extra. Wydaje się 
rzeczą nieprawdopodobną, by 
Po tak długim czasie z towaru 
przeciefnei jakości, można by 
ło uzyskać towar wysokoga
tunkowy. Nie trzeba być znaw 
cą, laik nawet wie, że towary 
psujące sie, im dłużej leżą w 
magazynach tracą na swej 
wartości. I tu można też po
stawić pytanie, dlaczego to
war ten nie dostał się do rak 
konsumenta zaraz po zakupie 
i dlaczego konsument nie o- 
trzvmał cebuli w wyborze w 
jakim ją zakupiono? Cebula 
była przecież już raz kwalifi
kowana przez przedsiębior
stwo w Łęczycy I przy przej
mowaniu towarów nie było 
zastrzeżeń do wyboru.

Ale chodziło tu o co Innego. 
Chodziło o to, by zyskiem z 
jednego towaru pokryć dzie
siątki tvs’eev złotych strat 
nrzerlslehiorstwa wynikłych z 
niedbalstwa. Nie zyskał tu 
ani konsument, ani przedsię
biorstwo, niemniej tego rodzą

W ŚWIETLE przytoczo
nych faktów należy 
się zastanowić, czy na 

niedostateczne zaopatrzenie 
ludności w tak potrzebne ar
tykuły konsumpcyjne jakimi 
są owoce i warzywa, wpływa 
tylko nieudolna, zła gospodar
ka Koszalińskiego Przedsię
biorstwa Skupu Owoców i Wa 
rzyw? Mnie się wydaje, że 
przeżyła się już również struk 
tura organizacyjna handlu o- 
wocami i warzywami, która 
nie pozwala na operatywne 
l szybkie zaopatrzenie.

Jeżeli wyjdziemy z założe
nia jednego z praw ekonomii 
socjalizmu, że prawid|owa or
ganizacja planowania obrotu 
towarowego zakłada szeroką 
inicjatywę terenowych orga
nizacji handlowych w dziedzi 
nic mobilizacji zasobów towa 
rowych i zaopatrywania w 
nie ludności oraz wyklucza 
nadmierną centralizację w po 
dziale towarów, to w konklu
zji dojdziemy do prostego 
wniosku, że obecny system 
handłn owocami i warzywa
mi nie tylko stal sic przeżył 
kłem, ale przeczy także pra
wu ekonomii socjalizmu.

Bo Jakże moąą rozwinąć Inicja
tywę — mowa tylko o handlu 
owocami — Inne terenowe orga
nizacje handlowe, Jak M1ID I 
I‘SS w dziedzinie mobilizacji za
sobów towarowych, skoro 
PSOIW posiada w tym zakresie 
monopol. Innego bowiem przed 
slębtorstwa o takim charakterze 
nie ma. MHD 1 PSS mogą sku
pić pewną pkrtlę masy towaro
wej, ale w wypadku odmowy ze 
strony PSOiW dostawy potrzeb
nego towaru, co zdarza się bar
dzo I to bardzo rzadko. Bo jeśli 
np. dzisiaj nie ma takiego czy 
innego towaru w magazynach 
PSOIW to Jest w każdym razie 
zamówiony I dostawy oczekuje 
się w każdej chwili. Dlatego też 
z reguły nie daje się takiej od
mowy, aby przypadkiem oczeki
wany towar nie leżał w magazy
nach. A że na rynku występują 
braki to nikogo o to głowa nie 
boli. Trudno znaleźć nawet win
nego, bo w takiej sytuacji łatwo 
jest zwalać winę na drugich.

Druga sprawa to nadmier
na centralizacja w podziale to 
waru. Wynika ona już z tego, 
że skup znajduje się w jed
nym ręku, co w gruncie rze
czy nie daje możliwości szyb
kiego doprowadzenia do kon
sumenta towaru wysokiej ja
kości i w stanie najbardziej 
świeżym. Nie pozwala na to 
bowiem daleka droga od pro
ducenta do konsumenta i cią
głe przerzuty masy towarowej 
z jednego magazynu do dru
giego. Towar np. skupiony 
od producenta przez agenta 
GS w praktyce nie zostaje od 
prowadzony tego samego dnia 
do PSOiW ze względu na od
ległość 1 racjonalne wykorzy
stanie transportu. Leży za
tem dwa a niekiedy trzy dni 
w magazynie GS. W magazy 
nach PSOIW zaś ten sam to
war leży w najlepszym wypad 
ku Jeden dzień, gdyż trzeba 
go przecież wysortować, za- 
przychodować itd., ifd. Zanim 
więc dotrze do konsumenta 
nierzadko przechodzi Jeszcze 
przez magazyn detalu.

Czy* potrzebny jest nnm tak 
skomplikowany proces handlu 
owocami i warzywami, który 
nie nie daje, a wręcz przeciw 
nie naraża na poważne straty 
na skutek długiego magazy
nowania łatwo psującej się 
masy towarowej. Czy nie mo 
żna tego systemu uprościć, po 
prostu zezwolić wszystkim de 
Ulicznym przedsiębiorstwom 
handlowym, państwowym i u- 
społecznionym, na nieograni
czony zakup owoców i wa-

ju kombinacje nie są niczym 
innym jak sztucznym, nleuza 
sadnionym podwyższaniem 
cen.

Pożądanym Jest, by przedsię
biorstwo w trosce o konsumenta 
korzystało ze źródeł zakupu po
za terenem swej działalności, Jeś 
li nie ma odpowiedniej masy to- 
warowej na miejscu. Nie można 
powiedzieć, by np. szczecineckie 
przedsiębiorstwo w tym kierun
ku nie przejawiało żadnej inicja
tywy. Owszem, skupuje różnego 
rodzaju owoce 1 warzywa nie 
tylko w sąsiednich wojewódz 
twach, ale nawet w Lubelskim. 
Tylko transakcje takie w wielu 
wypadkach nie mają nic współ- 
nego z troską o konsumenta, do
starczenie mu dobrego owocu 1 
po cenach Możliwie najniższych. 
Przy zakupach w Kaliszu, Sro 
cizie Wlkp., Koninie, Grudziądzu 
I innych miastach województw 
poznańskiego I bydgoskiego, wy
korzystano bowiem dla własnych 
korzyści materialnych różnice 
cen st tym województwie. Ceny 
urzędowe w województwie poz
nańskim kształtują się niżej od 
cen koszalińskich. Z tego korzy 
stają właśnie nieuczciwi pracow
nicy łącznie z dyrekcją przed
siębiorstwa. A robią to w spo 
sób niemniej dowcipny. Po pros
tu producentowi plącą według 
cen miejscowych, niższych od 
koszalińskich, ale towar ten 
sprzedają przedsiębiorstwu w 
Szczecinku za pośrednictwem In
nych osób, które nawet nie wi
działy go na oczy i po cenach 
obowiązujących w Koszalińskiem, 
czyli wyższych. Różnica natural
nie Idzie do kieszeni zaintereso
wanych korzystną transakcją. 
Czy to nie jest okradanie kie
szeni konsumenta, czy to nie Jest 
sztuczne podwyższanie cen? Nie
wątpliwie tak.

Przykładów szachrajstwa, 
nadużyć i marnotrawstwa mo 
żna by przytoczyć znacznie 
więcej. I to, że w Szczecin
ku w ciągu półrocza sprze
dano na paszę ponad 255 ton 
deficytowych warzyw, które 
sprowadzono z innych woje
wództw i dopuszczono do ze
psucia się i to, że ze Szczecin
ka przekazano do kwaszarni 
w Człuchowie ogórki w cenie 
2,50 zamiast 2 zł za kg, i to, 
że pracownicy przedsiębior
stwa w Kołobrzegu zakupili 
w Warszawie wagon cebuli po 
4,50 za kg 1 sprzedali ją przed 
siębiorstwu po 6,50 zł i to, że 
dyr. Stefan Tarnowski zwolnił z 
miejsca z pracy za wykry
cie m. in. przytoczonych po
wyżej nadużyć naczelnika sku 
pu 1 kontraktacji WPSOiW 
ob. Tadeusza Tarkę i to, że 
do kliki szachrajów, oszustów 
i marnotrawców wplątani są 
dyrektorzy przedsiębiorstwa 
w Szczecinku: Ireneusz Witt 
i Pranke, a także dyr. 
WPSOiW Stefan Tarnowski, 
i to, że to co przytoczyliśmy 
jest tylko skromną częścią 
materiałów zebranych przez 
Inspektorat Kontrolno-Rewi- 
zyjny przy Prezydium WRN 
i rewidentów Centralnego 
Zarządu Skupu Owoców 1 Wa 
rzyw, przekazanych Prokura
turze Wojewódzkiej i wreszcie

rzyw wprost od producenta, 
co niewątpliwie wpłynie rów
nież na potanienie.

Z drugiej zaś strony, jako 
uzupełnienie, można by zlecić 
PSOiW sprzedaż detaliczną i 
straganową. Tym samym 
przedsiębiorstwo to byłoby bar 
dziej odpowiedzialne za opera 
tywne zaopatrzenie rynku, mo 
głobv skuteczniej i operatyw
niej reagować na popyt i 
wpłynąć na zahamowanie nad 
miernego psucia się towarów 
w straganach poprzez odpo
wiednie regulowanie cen. U- 
ważam, że lepiej jeśli owoce 
lub warzywa zostaną sprzeda
ne nawet z pewną stratą wte
dy, kiedy grozi im zepsucie 
i wyrzucenie na śmietnik. 
Znikną bowiem narzuty na 
pośrednika. Towar trafi w sta 
nie świeżym od producenta 
bezpośrednio na rynek.

Jestem więc zdania, że 
sprzedaż hurtową handlu owo 
cami ł warzywami należy w 
ogóle znieść. PSOiW pozosta
wić natomiast nadal zabezpie 
czenie rezerw państwowych, 
skup na eksport oraz częścio
we przyjmowanie zleceń na 
zaopatrzenie przetwórni. Je
żeli chodzi o przetwórnie, wi
nien Je bezwarunkowo prze
jąć przemysł terenowy. Po
winny one tnż mieć prawo za 
kupu masy towarowej bezno- 
średnio u producenfa, co mia
łoby niewątpliwie wpływ na 
notanienie konserw i prze
tworów owocowych.

Inną, niemnlel ważną spra
wą. jest stworzenie w naszvm 
województwie odpowiedniej 
bazv surowcowej. Nie trzeba 
chyba nikogo przekonywać o 
wprost katastrofalnej svtuaeji 
na tym odcinku. Jedynym 
wyjściem jest wydzielenie w 
każdym powiecie gospodar
stwa, które byłoby nastawione 
wyłącznie na produkcie owo- 
cowo-warzywnlczą. Gosnodar 
stwa takie winnv znaidnwać 
się w pobliżu miast, abv stam 
tąd można bvło otrzymać siłę 
roboczą. Wyjście takie pozwo 
H na lensze WopatrzenJe miel 
scowef ludności przede wszyst 
kim w warzywa, których nie 
bodzi« potrzebą sprowadzać z 
ndl“Cłych nieraz miefseowo^pi. 
A korzyść będzie podwójna: 
zaopatrzenie miejscowego ryn 
ku w świeży towar oraz snore 
oszczędności sum wydawanych 
na transport, a pośredniczące
mu przedsiębiorstwu za usłu
gi. Sprawa jest o tvle Jeszcze 
nilna, że o utworzeniu takich 
gospodarstw trzeba pomyśleć 
już teraz jesien’a, by w przy 
szłym roku można bvło Już 
korzystać z mieiscowej produk 
cji warzywniczej.

Jeżet' w dobie obecnel ma 
my snrzyiatące warunki* do u- 
suwanfa tego co Jest złe, ogra 
niczanła nadmiernej centrali
zacji, zróbmy wszystko, abv 
zamknęła się furtka dla róż
nego rodzaju draństw l robie
ni« nadużyć ze szkoda dla 
konsumenta. Kv oczyścić ąna 
rat PSOIW z elementów kom- 
Mnntorskich 1 aby na tym od
cinku nastąpiła wreszcie po
prawa. Cbremy bnwiem jeść 
dużo dobrveh, tanich i smacz
nych owoców.

HENRYK ZIELIŃSKI

Trzeba mieć nie lada szczęście, by znaleii tak pięknego 
borowika Tym oto „maleństwem" można śmiało nakarmić 
całą rodzinę.

Szczęściarzem okazał się pracownik Prez Woj RN — za
palony amator grzybobrania.

Niebieskie tarcze
Na mundurkach uczniów i u 

czcnnic szkól podstawowych w 
Koszalinie pojawiły się niebie 
skie tarcze z numerami Szkól 
Wykonane są one z fibry przez 
jedną ze spółdzielni gdańskim 
i kosztują 3 zł. Wydział O- 
światy Prez. MRN zawarł u- 
mowę z tą spółdzielnią, na mo 
cy której zobowiązała się ona 
dostarczyć potrzebną ilość 
tarcz do poszczególnych szkól 
naszego miasta.

Jednak wśród wielu naszych 
uczniów ten — ze wszech miar 
godny poparcia — zwyczaj 
noszenia tarcz szkolnych nie 
znalazł uznania.

Dlaczego?
Odpowiedzią na to pytanie 

będą wvniki pewnych obserwa
cji. jakie poczyniliśmy.

Otóż |ak zauważyliśmy, tar
cze noszą przeważnie te uczeń 
nice i ci uczniowie, którzy nie 
należą do grupy młodzieży n 
silnie starającej sie o zarobie
nie na nazwę „chuliganiąt". No 
cóż. to fest zupełnie zrozumia
le, nie mają się czego obawiać, 
wiec śmiało, nawet z pewną 
dozą dumy prezentują tarcze 
z numerem swojej szkoły — 
nie przynosząc iej wstydu.

A ci pozostali?

Tymi z pewnością zajmie się 
kierownictwo oraz nauczyciel
stwo i dopilnuje, aby nie lek
ceważyli przepisów szkolnych 
Niebieska tarcza — pozornie 
drobny szczegół — pozwoli, w 
razie nieodpowiedniego zacho
wania się uczniów, na szybką 
interwcnelę w szkole, do której 
uczęszczają.

bf

»Zgaduj zgadula« 
MDK

WRZZ organizuje dnia 29 bm. 
o godz. 21 w sali WDK w Kosza 
linie ..WIECZORNICĘ ROZRYW
KOWĄ“. w programie szereg 
niespodzianek, jak np. konkurs 
..Zgadul zgadula“ z cennymi na
grodami, występy artystyczne itp.

Bilety do nabycia w kasie 
WDK.

Szurkiewicz 
skazany na karę 
dożywotniego 
więzienia

Wczoraj o godz. 14,15 w 
Sądzie Wojewódzkim został 
odczytany wyrok skazujący 
Czesława Szurkicwicza — za
bójcę Jadwigi Stańczak na ka 
rę dożywotniego więzienia.

W toku przewodu sądowe
go stwierdzono, że w godzi
nach wieczornych dnia 2 sty
cznia br. Szurkkwicz przeby
wał w mieszkaniu Jadwigi 
Stańczak. Udał się on do niej 
z zamiarem zamordowania 
jej. Po dokonanym czynie roz 
rzucił po pokoju garderobę 
denatki, po czym uchodząc z 
mieszkania zamknął drzwi na 
klucz. W kilka dn-i później 
Szurkiewicz wraz z rodziną 
wyjechał do Legnicy (woj. 
wrocławskie). W marcu br. zo 
stał ujęty przez organa MO.

(cez).

Uwaga
Klub Inteligencji!

Zarząd Klubu zaprasza 
wszystkich członków I svmna- 
tyków na godz. 18 do Biblio
teki Wojewódzkiej. Mgr Kru- 
szelnlcka z Muzeum Toruń
skiego będzie mówiła o... for
mach pierników koszalińskich.

Projektowany natomiast wie 
ozór współczesnej poezji emi
gracyjnej odbędzie się w przy
szłym tygodniu.

„Nowi Huta“ — Kuchenna «chudy.
Seanse o soda. II, tt I 10.

..Młoda Gwardia“ — Rozumo
wo — nieczynna.

WDK — Tajemnica dziki«»® szybu.
Seans o godz. 17.J0.

OGŁOSZENIA

Dyrekcja Biura Zbytu Drewna w Szczecinku 
zawiadamia

odbiorców materiałów drzewnych, że w okresie ro
cznej inwentaryzacji nie będą czynne:
1. Skład Handlowy nr 1 w Szczecinku od 1. X. _  

4. X. 1956 r.
2. Skład Handlowy nr 2 w Koszalinie od 1. X. — 

4. X. 1956 r.
3. Skład Handlowy nr 3 w Słupsku od 1. X. — 4. X.

1956 r.
4. Skład Handlowy nr 4 w Bytowie w dniu 1. X. 1956 

roku. K—484-1

par uam i) 
na fali 307 mtr. 
na dzień 28 bm. (piątek)

Program dnia: 5.45, is.-n.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6 3», 7.0», 

7.30 0.00, 8.J0, 12.98. 16.00, Ź0.00, 
73.50.

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. 5.51 Glmn. 6.10 
Muz. rozr. 6.25 Kalendarz radio
wy. 6.36 Muz. rozr. 6.51 Glmn. 
710 Muz. na różnych Instrumen
tach, 7.36 Mel. operetkowe. 6.0» 
Przegląd prasy. 8.15 Mel. rozr. 
8 38 Orkiestry smyczkowe. 9 00 
„Wojna w oficynach" — słuch. 
9.40 „Zabawy rytmiczne". 10 0» 
Aud. literacka. 10.20 Muz. ope
rowa. u.on Walce. 11.4’ Raków: 
8 utworów na temat rosyjskiej 
pleśni lud. 12.10 Aud. dla w«. 
12.20—15.05 Przerwa. 15.10 „Swoj
skie mel.". 15.30 „Paula czy Li
na" — fragm. pow. Kastnera 
16.05 Koncert solistów. 16.45 Ma
gazyn techniczny. 17.00 Od A do 
Z muz. rozr. 17.40 Na warszaw
skiej fali, la.oo Rosyjska muz. 
popularna. ¡8.30 Muz. i aktual
ności. 18.55 Magazyn muz. 19.40 
Radiowa spółdzielnia satyryczna. 
20.23 Kronika sport. 20.35 „Kstą- 
źc Homburgu" — słuch. 22.0» 
Muz. rozr. i tan. 22.30 .Piosenki 
czeskie. 22.40 Mozart: sonata 
b-dur. 23.04—23.50 Muz. tan.

OGŁOSZENIA DROBNE
DWURODZINNA willa w Gdyni— 
Orłowie, wolna, do sprzedania. 
Biuro Kujawy, Gdynia Pomor
ska 47, tel. 28-90.

G—409-1

KORESPONDENCYJNE kńrsy 
księgowości I prawa pracy w 
Studium. Szczecin. Piastów 6.

(K-4S0-0)

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokoJo- 
we z kuchnią (komfort) w Choj
nicach na podobne w Koszalinie 
(możliwie z ogródkiem). Wiado
mość: Koszalin, „Pomnrzanka" 
(bufet). G—392-0

Handlowa bezczelność

potaniała administracja, czy to 
w sumie nie wpłynie na obniże
nie kosztów własnych, rentow
ność przedsiębiorstwa I możli
wość zmniejszenia marży, a w 
konsekwencji na potanienie arty
kułów konsumpcyjnych?

Jasne, że jest to jeszcze dłu 
ga droga, ale nie ma reguły 
bez wyjątków. Mam tu na 
myśli handel owocami i wa
rzywami, handel w którym 
ceny kształtują się w zależno
ści od podaży i popytu, zmie
niają się nieomal każdego 
dnia, a cennik ustalany przez 
Wojewódzką Komisję Cen nie 
jest sztywny, podaje ceny ma 
ksymalne zarówno dla skupu 
jak i detalu, których granicy 
tylko wzwyż nie wolno prze
kroczyć. Nic więc nie stoi na 
przeszkodzie w zaopatrzeniu 
rynku w świeże owoce i wa
rzywa po dostępnych cenach 
dla kupujących. Jest więc sze 
rokie pole do działania dla 
naszego handlu państwowego 
i uspołecznionego.

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, Języ
ków. Łódź 1, skrytka 297.
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Demokratyzacja owocuje
PO RAZ któryś tam 7. rzę

du odwiedził przedsta
wiciel redakcji Słupską 

Fabrykę Mebli.

Była przerwa śniadaniowa. 
Stanęliśmy między szafkami 
ubraniowymi — Franciszek 
Litzki, Jan Kowalski, Kazi
mierz Prądziński, Edmund 
Kaczmarek i inni.

...kiedyś Lewicki miał wypa 
dek. Uderzył go wózek. Nie 
mógł tego zrobić między go
dziną 10 a 18, kiedy w labo
ratorium jest pielęgniarka? 
Napiszcie, towarzyszu, żeby w 
laboratorium były dwie pie
lęgniarki, pracujące na zmia
nę.

Napisałem.
...i żeby inżynier bhp dawał 

nam więcej gliceryny do rąk...
Poczułem się jak żywa 

skrzynka zażaleń. Przykry to 
obowiązek, ale czekam — do
legliwości trzeba goić, a krzyw 
dy naprawiać.

kotły parowe, instalację paro
wą, remontują hale, kładą no
we podłogi... „Ruch u nas, 
jakiego dawno nie było“ — 
mawiali. I pokazywali to, 
czym się już cieszą — nowo- 
założone aparaty klimatyzacyj 
ne według pomysłu personelu 
inżynieryjno-technicznego, cał 
kowicie wyremontowane da
chy, które groziły zawaleniem, 
kioski spożywcze przy każ
dym dziale.

* * •

Znalazłem wśród załogi 
coś, co Makarenko nazy

wał „radością dróg dnia ju
trzejszego“. Taka radość ro
dzi się wówczas, gdy kolek
tyw fabryki widzi, że wszyst 
ko, co go otacza, zmienia się, 
rozwija się ruchem spiralnym 
ku górze.

W oddziale nr 2 oddano po 
spaleniu nową halę. Jest w 
niej polerownia na wysoki 
połysk z zastosowaniem insta-

Suszarnia na powietrzu do suszenia okleiny 1 oblogu wy
konana według pomysłu dyr. nacz. Jerzego Albrechta. W 
okresie letnim pomogła rozwiązać wiele trudności Słupskiej 
Fabryki Mebli.

brak dokumentacji, brak 
powiązania struktury ekono
micznej zakładu ze struk
turą pionu technicznego, brak 
rozsądnego podziału obowiąz
ków i odpowiedzialności maj
strów. Ludzie, którzy pamię
tają tamte czasy, niedwuznacz 
nie opowiadają o klice, która 
rozpanoszyła się w fabryce, o 
kradzieżach, a nawet o dwóch 
równoczesnych nominacjach 
na dyrektorów, o „wykańcza 
niu ludzi“ itp.

— Wierzcie mi, towarzyszu, 
to ale frazes — mówił główny 
księgowy — ale odetchnę
liśmy dopiero po XX Zjeździe.

Nowa dyrekcja zażądała po 
mocy od Centralnego Zarządu 
Przemysłu Meblarskiego w Po 
znaniu. Przybyła specjalna 
ekipa fachowców, która opra
cowała na nowo proces tech
nologiczny, uregulowała tok 
produkcji, wyeliminowała ba
łagan. Dopiero w III kwarta
le 1955 r. rozpoczęła się sen
sowna praca. I przyniosła re 
zultaty. Dawniej majster za
rabiał zaledwie 800 zł dzisiaj 
otrzymuje około 2 000 zł. Daw
niej odpady szły na spalenie. 
Dzisiaj w każdym miesiącu 
notuje się 120 m’ zaoszczędzo 
nei tarcicy. Dzisiaj wreszcie 
wiadomo, że roczny plan nie 
jest zagrożony. Wiadomo, że 
zostaną dokonane kapitalne 1 
średnie remonty na sumę 
5 milionów, które nie podro
żą wyrobów.

Sfad wnioskuję, że przyczy
na dobrych nastrojów wśród 
załogi Słupskiej Fabryki pole 
ga na tym, że robotnicy wi
dzą w stosunkowo krótkim 
czasie rezultaty siwej pracy. 
Nic dziwnego, że pragną przy
spieszyć tempo.

I * 
♦ ♦ ♦

GDZIE jeszcze znajdujemy 
przvczynv tego stanu rze 
czy? Nie śpieszmy się z okre 

śleniem tego zjawiska. Spró- 
bujm;’ wpierw znaleźć kilka 
jego elementów.

Jak się rozdziela premie? 
Oddział ma siedem wydziałów. 
Każdy z nich otrzymuje z fun 
duszu zakładowego pulę na 
nagrody. Podziału dokonuje 
kolektyw wydziału (kier, wy
działu. majstrowie, mężowie 
zaufania, grupowi partyjni o- 
raz przodownicy).

Ustały żale i pretensje.
Rozrachunek gospodarczy. 

Poszczególne wydziały i od
działy mają swój fundusz 
płac. Sami dokonują analizy 
rentowności.

Rezultat — obniżenie kosz
tów własnych.

Gospodarka materiałowa. Wy 
działy 1 oddziały mają limit

Drużynowe mistrzostwa 
województwa w szachach 

rozpoczęte
23 bm. przy

stąpili do roz
grywek mis
trzowskich sza
chiści w klasie 
A. Walka o ty
tuł drużynowe
go mistrza wo
jewództwa to
czy się przy ob
sadzie 8 dru
żyn, w składach 
siedmioosobowych, w tym jedna 
kobieta.

Faworytem mistrzostw jest 
ubiegłoroczny mistrz — Kole
jarz Słupsk.

Pierwsza niedziela przyniosła 
następujące rozstrzygnięcia: 
Orzeł Sianów—Pogoń Koszalin 
2:0 (małe punkty 6:1), Start 
Szczecinek—Orzeł Słupsk 2:0 
(6:1), Kolejarz Słupsk—Stal 
Ustka 2:0 (5,5:1,5), Start Ko-

szali#—Prośnica Kołobrzeg l:f 
(3.5:3,5).

Tabelka po I rundzie;

— Wy chyba w naszym za
kładzie pierwszy raz, praw
da? E, to wy o nas nic nie 
wiecie. Słynęliśmy z tego, że 
co pół roku zmieniała się u 
nas dyrekcja. Gdyby tak da
lej, trzeba by zamknąć za
kład... Teraz mamy dyrekto
ra na „medal“. Jerzy Albrecht 
się nazywa, jak ten z KC. 
Rozumny chłop i wie, czego ro 
botnik potrzebuje.

— To pewnie coś się zmie
niło — podtrzymuję rozmowę.

— Patrzcie, dostaliśmy szaf 
kl ubraniowe, nową stołówkę, 
bar mleczny. Pójdźcie do skła 
dalni okleiny — hala wyre
montowana jak należy.

— Podstawowa trudność 
fabryki — ciągle awarie głów 
nego kotła, rozwiązana zosta
ła wpierw przez użycie paro
wozu, a obecnie dzięki 2 ma
łym kotłom zastępczym. Jesz
cze dwa miesiące, a główny 
kocioł, po remoncie, znów roz 
pocznie pracę.

locji klimatyzacyjnej. Specjał 
ne aparaty przy maszy
nach odprowadzają zabójczy 
pył drzewny. Oddycha się te
raz swobodniej i oczy już nie 
takie czerwone. Czyż robot
nicy nie mogą mieć nadziei, 
że zniknie z czasem niebezpie
czeństwo zachorowań na bron 
chit, anemię 1 różne egzemy, 
które kładą człowieka do łóż
ka, nawet szpitalnego? Otrzy 
mali po pół litra mleka wię
cej, po dwa ubrania robocze, 
które częściej są zmieniane, 
fartuchy... Czy należy się dzi 
wić, że robotnicy sami chcą 
urządzić zieleniec wewnątrz 
zakładu? Nie może nas rów
nież zaskoczyć fakt, że na ma 
sówce zażądali zwolnienia 
trzech robotników z tapicer- 
ni. To, że nałogowemu pija
kowi ob. P. dwukrotnie wymó 
wiono pracę, dwukrotnie go 
przyjęto ponownie i zmuszono 
do ieczenia — to również symp 
tom aktywnej i rozumnej po
stawy załogi.

• •
Mówiliśmy zwykle o 

tym, czego dokonamy 
w sześcioleciu, w pięciolatce. 
Lecz to co zrobimy dziś, aby 
nam jutro lepiej się żyło — 
pomijaliśmy. A przecież suk
cesy dnia, tygodnia, dodają 
sił do pracy, napawają opty
mizmem. Widać to wyraźnie 
w Fabryce Mebli.

Duchowni obiecują nam 
szczęście w życiu pozagrobo
wym. Inni obiecują szczęście 
następnym pokoleniom. Odpo 
wiadamy im, że szczęście na
sze jest w naszych rękach. 
Patrząc w dalszą przyszłość, 
nie zapominajmy jednak o ra
dościach dnia. Robotnik do
stał ubranie ochronne, więcej 
mleka, urządzenie klimatyza
cyjne. Widzi, że się go sza
nuje, dba o niego. Ma ochotę 
do pracy. To istotne. Sukce
sy dnia, to więc te kamienie 
przydrożne, na których siada 
my, by odpocząć w dalekiej 
podróży — pięcioletniej podró 
ży nie usłanej przecież różami.

ZANIM doszło do tych suk 
cesów, zanim nastąpiła za
sadnicza zmiana w funkcjono

waniu fabryki, zakład przeży
wał wiele różnych trudności 
i klęsk produkcyjnych. Naj
trudniejszy był rok 1952, kie
dy to załamał się plan produk 
cjl. Fabryka nie była przygo 
towana do zwiększonej produk 
cji. Brak w niej było ener
gicznego kierownictwa, rzetel
nej analizy ekonomicznej,

potrzebnych im materiałów do 
produkcji.

Korzyści — wydział obróbki 
wstępnej wykorzystuje odpa
dy, które kiedyś służyły jako 
opał.

Wprowadzenie rozrachunku 
gospodarczego i zlimitowanie 
materiałów do produkcji, w je 
dnym tylko pół; ęczu br. przy 
niosło 210 000 zł oszczędności.

Czy to, co powiedziałem jest 
rewelacją? Nie. Są zakłady, 
które jeszcze lepiej pracują. 
Są jednak takie, które nie 
przynoszą państwu zysku. 
I wśród nich Fabryka Mebli 
jest rewelacją. Od ub. r. co 
kwartał uzyskuje ponadplano
wą obniżkę kosztów własnych. 
Dzięki temu dozór techniczny 
1 administracyjny otrzymuje 
premie kwartalne (w II kwar 
tale br. — 60 proc, premii) 
Robotnicy zaś otrzymują na
grody z funduszu zakładowe
go.

• • •

7 WIĘKSZONA aktywność 
*“ załogi, jej gospodarność 
i znajomość potrzeb zakładu, 
świadomość tego, co trzeba 
zrobić i co można wykonać w 
najbliższym czasie, zdetermi
nowana została d e c e n- 
t r alizacją we
wnątrzzakładową, 
demokratyzacją życia fabryki 
i stąd, obok wielu jeszcze bra 
ków, te osiągnięcia.

BOGUSŁAW PEPEL

Zwycięstwo Bałtyku 
i porażka Gwardii 
w meczach pucharowych

Czwartkowe spotkanie kosza
lińskiego Bałtyku ze Spartą Ko
szalin o. puchar ZM TPP-R ro
zegrane w Koszalinie zakończy
ło się zwycięstwem A-klasow- 
ców 4:0 (4:0).

Mecz stal na przeciętnym po
ziomie; prowadzony był w dość 
szybkim tempie i obfitował w 
wiele ciekawych akcji.

Do przerwy przeważali piłka
rze Bałtyku. Wskutek słabej gry 
obrony Sparty “tzterokrotnie 
umieścili oni piłkę w bramce 
Witka.

Po przerwie do głosu doszli 
spartanie, ale atak nie potrafi! 
zdobyć się na skuteczny strzał. 
Rówiiież napastnicy Bałtyku za
przepaścili kilka .'murowanych" 
okazji do zdobycia gola.

W drugim meczu, tym razem 
o Puchar Polski, jaki odbył się 
tego samego dnia w Kołobrze
gu tamtejsza Barka pokonała 
Gwardię Koszalin 3:2 (2:2). 
Ćwierćfinałowe spotkanie tych 
drużyn było interesujące. Przez 
większą część gry fricjatywa na 
leżała do gości. Prowadzili oni 
już 2:1. Rzut wolny I jeden wy
pad przechyliły jednak szalę 
zwycięstwa dla gospodarzy.

Bramki dla zwycięzców zdoby 
li: Polus — 2 (jedna z wolne
go), Grochowina — 1.

Sędzia spotkania Oszustowicz 
prowadzi! zawody słabo.

Bałtyk Koszalin - 
Budowlani Kołobrzeg 
5*0 w tenisie

Towarzyskie spotkanie w tenisie 
ziemnym rozegrane pomiędzy ko 
Szalińskim Bałtykiem a kołobrze
skimi Budowlanymi przyniosło 
zwycięstwo koszaltnlanom 5:0.

Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu koszall- 
nlanle): Świniarski — Gryglelc- 
wtez 6:0, 6:1, Wernlckt — Jastrząb 
skt 6:4, 6:4, Brykalskl. Świniarski 
— Grygielewicz, Jastrzębski 6:3, 
7:5, Świniarski — Jastrzębski 2:6. 
6:1, 6:3, Pogoda — Grygleiewicz 
6:4, 6:3.

Zwycięstwo 
piłkarzy brazylijskich 
w Opolu

Brazylijska drużyna piłkarska 
America FC rozpoczęła swe tour 
nee w Polsce 26 bm. meczem w 
Opolu z miejscowym l-ligowytn 
zespołem Budowlanych. Spotka
nie zakończyło sie zwycięstwem 
gości 3:0 (2:0). Bramki zdobyli; 
Gunga — 2 oraz Dodo.

Pracownicy oddziału 
pras Słupskiej Fabryki 
Mebli poważnie przyczy
niają się do wykonania 
planu 1 obniżania kosz
tów własnych.

Na zdjęciu ob. Kazi
mierz Auguścik i Kowal
ski, przodujący robotnicy 
fabryki.

Każdy z moich rozmówców 
doskonale orientował się w ży 
ciu całego zakładu. Rozmawia 
li ze mną, nie tym boleści- 
wym tonem, jaki często się 
spotyka, ale jak gościnni go
spodarze we własnym miesz
kaniu. Opowiadali, te w fa
bryce pracuje kilka różnych 
firm. Wykonują ochrony do 
maszyn wg zaleceń inż. bhp,

— Z ciebie, Elżbletko? — Zofka za
stanowiła się chwilę. — Twój ma chy
ba... uśmiech, tak, uśmiech. Książę pra
wie nigdy się nie śmieje, albo robi to 
z miną, jakby usiłował zapomnieć, iż 
przed chwilą napił się piołunu. A Krzy- 
sztoforek raduje się całą gębą! Niepraw
daż? O, patrzcie!

Elżbieta przytuliła syna do serca. 
Twarz Jej przybrała tak charakterystycz
ny dla kochających matek wyraz, niemo
żliwy do naśladowania, nacechowany 
ufnością, że dziecko osłodzi wszystkie 
gorycze życia I wyrośnie na dzielnego 
człowieka. Dumny z pociechy uśmiech 
i rozmarzone spojrzenie, Jakby Już wi
działa swą latorośl w roli ważnej oso
bistości...

Jednakże ilekroć Elżbieta myślała o 
synu, tyle razy radość jej mąciła świa
domość, iż ojcu nie danym Jeszcze było 
zobaczyć swego potomka. Na początko
wy okres ciąży wypad! właśnie tragicz
ny wypadek księcia w czasie polowania, 
po którym musiał Bogusław cały kwar
tał leżeć w łóżku. Polscy i szwedzcy 
lekarze, których wezwano na dwór po
morskiego władcy, nie mogli nadziwić 
się odporności organizmu chorego, ani 
gojeniu się rany, które przebiegało bez 
jakichkolwiek komplikacji. Gdyby nie 
wstrząs, wywołany wiadomością o bun
cie Molzana, 1 przybyciem poselstwa 
Brandenburgii — wstałby o wiele wcze
śniej. dość Jednak, że wyzdrowiał I tylko 
krótki oddech w chwilach zmęczenia 
przypomina mu o wydarzeniu, które o 
włos zakończyłoby się śmiertelnie. Spadł

nań natychmiast nawał prac państwo
wych tak, iż nie mógł wyrwać się na 
Polanę Trzynastu Dębów. Elżbieta tęsk
niła do tego spotkania jak nigdy dotąd. 
Dlaczego najmilszy nie może z nią 
dzielić radości posiadania takiego ma
leństwa? Wszak listowne opisy I obraz, 
który kazał sobie sporządzić przez zau
fanego malarza dworskiego, są zaledwie 
nędzną namiastką wizerunku małego 
Krzysztofa!

Zapada wieczór. Zofka zabrała się do 
darcia pierza, a Długi przywołał służą
cego i kazał mu zapalić światło i doło
żyć do ognia. Sam owinął się w płaszcz 
i siadł przy kominku jako, że na dworze 
mróz był siarczysty. Elżbieta zsunęła z 
ramion kożuszek 1 spod sukni wyłuskała 
białą pierś, nabrzmiałą pokarmem jako 
dojrzała brzoskwinia sokiem. Chłopak 
zaczął zachłannie ssać i nie oderwał 
warg, póki nie zaspokoił głodu. Wtedy 
matka włożyła maleństwo do kołyski i 
nucąc zapamiętane z dzieciństwa piosn
ki — uśpiła Je.

Pamiętacie marcowe wieczory? Śnieg 
trzeszczy pod stopami, świat okryty 
gwieździstym niebem niby dziurawym 
płaszczem, przez który prześwitują od
ległe światła; potrącane nieuważnie ga
łęzie sypią człowiekowi wilgotny puch 
za kołnierz. Ostatnie I dlatego najpięk
niejsze dni panowania zimy, kiedy w 
mrocznej, bezkresnej ciszy przyroda o- 
czekuje przebudzenia wiosny.

Coś z tego spokojnego oczekiwania 
wkradło się również do domu zarządcy 
borów książęcych, pogrążyło mieszkań

ców w zadumie. Nic więc dziwnego, że 
kiedy skrzyp płóz I parskanie koni dotarło 
do ich uszu, każdego reakcja była po pro
stu przedłużeniem owych myśli.

— Bogusław! — zawołała Elżbieta zer
wawszy się na nogi i dłońmi przyciska
jąc oszalałe z radości serce.

— Wreszcie przywieźli piwo! — z ulgą 
westchnął Długi.

— Że też tej RossoweJ chce się po nocy 
włóczyć — mruknęła zaspana Zołka.

Rozmowa kilku męskich głosów i łomo
tanie w drzwi. Gwałtowne, nieustępliwe.

— Hola, czyście zwariowali? — Długi 
skierował się ku wejściu. — Kto tam?

— Otworzyć!
— Kto tam?
— Otworzyć natychmiast! Wzywam 

was w imieniu Trybunału Świętej Inkwi
zycji — otwierajcie!

Nieustający łomot. Biją nie tylko pię
ściami. lecz również żelazem. Elżbieta 
pobladła, chwyta Zofke za ramię; dziecko, 
ratujcie dziecko! Kobieta okrywa sie pła
szczem i Krzysztofa tuli w grubą chustę. 
Z czulnością starej lisicy ucieka do sąsie
dniej izby I rygluje za sobą drzwi. Elżbie
ta natomiast jakby przyrosła do ziemi — 
nie może ruszyć się z miejsca i głos 
uwiązł jej w krtani. Odżyły wszystkie złe 
przeczucia: może to o nia. chodzi? Może 
podstępem chcą Je) porwać syna?

Zasuwa, odciągana dłonią Długiego, 
zgrzyta przejmująco. Jeszcze klucz zatań
czy jak baletnica dwukrotnie wokół swej 
osi 1...

Kilka zaśnieżonych postaci. Odrzucili 
płaszcze. Wysoki mnich o przejmującym 
wejrzeniu rzeki głosem donośnym, na 
ambonę, a nie na tę izbę obliczonym:
— Wieczna chwała Jezusowi Chrystuso

wi. a ogień piekielny Żydom, wszelkim 
odszczepteńcom I heretykom oraz tvm nę
dznym kreaturom, które ośmielają się 
podnosić plugawą łapę na Kościół I ka
płanów Jego!

— Amen! — odparli chóralnie pozo
stali, skłaniając głowy

(c. d n )

Następna runda w klasie a 
odbędzie się 7 października, a od 
tej daty drużyny spotykać się 
będą co dwa tygodnie.

15 drużyn bierze udział w roz 
grywkach B-klasowych. W tej 
klasie utworzono dwie grupy: 
„Północ" i „Południe".

Podobnie jak w klasie A I tu 
rozgrywki przebiegać będą co 
dwa tygodnie. Pierwsza runda 
zostanie rozegrana w nadcho
dzącą niedzielę.

Orzeł Sianów 
Start Szczecinek
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Kolejarz Słupsk 2:0 (5,5:1,5T
Prośnica Kolobrz. 1:1 (3,5:3,5)
Start Koszalin 1:1 (3,5:3,5)
Stal Ustka 0:2 (1,5:5,5)
Orzeł Słupsk 0:2 (1:6)
Pogoń Koszalin 0:2 (1:6)


